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Nasze narodowe zadanie-.
rekonstrukcja przemysłu węglowego
Przemówienie wicepremiera Hila, ago Minca w Sosnowcu

SOSNOWIEC (PAP) — Na nroczystej akademii w Sosnowcu 
* okazji Dnia Górnika wicepremier Hilary Minc wygłosił następujące 
Przemówienie:

TOWARZYSZE GÓRNICY!
Dzisiejsze święto górnicze świe 

cirny w warunkach specjalnych, 
W warunkach, które nadała te­

mu świętu Jeszcze większe niż za 
zwvczaj znaczenie.

Jakie okoliczności składają 
sie na to7

Przede wszystkim i głównie 
fakt, że jesteśmy w przededniu 
zakończenia jednego okresu na­
szego rozwojn gospodarczego — 
trzyletniego planu odbudowy 1 
że jesteśmy jednocześnie w prze­
dedniu wkraczania w dru fi ok­
res naszego rozwoju gospodarcze­
go w okres planu 6-letn5ego, pla 
nu zbudowania podstaw socjaliz 
•nu w Polsce.

Na progu 
planu 6-Befniego

Cosnodarlia w Polsce jako 
całość, i przemysł polski jako ca­
łość już trzyletni plan odbudo­
wy wykonały zwycięsko i przed­
terminowo. Można z całą pewno­
ścią stwierdzić, opierając sic na 
Domyślnych danych o wykonaniu 
Planu listopadowego, że w naj­
bliższym czasie i przemysł węglo 
Wy, jako całość, przedterminowo 
• zwycięsko wykona plan trzy­

letni, ten plan trzyletni, który na 
"górnictwo nałożył najbardziej tru 
dne, najbardziej ciężkie i naj­
bardziej skomplikowane zadania.

Wykonanie planu trzyletniego, 
które oznaczało odbudowe ko­
palń i uruchomienie ich w ta­
kim zakresie, żeby znacznie prze­
kroczyć produkcję przedwojen­
ną, było zadaniem trudnym i 
śmiałym. Jeszcze trudniejszym i 
jeszcze śmielszym zadaniem jest 
Wykonanie planu 6-letniego — 
trzeba w wyniku wykonania tego 
Planu osiągnąć 100 milionów ton 
wydobycia rocznego, trzeba zbu­
dować szereg nowych koralń i 
szereg nowych poziomów7, trze­
ba zmechanizować wydobycie i 
załadunek, trzeba znacznie 
wzmóc, znacznie podnieść wydaj 
ność.

Ludzie i tertinika
Co jest potrzebne, żeby wyko­

nać te wdelkie, te trudne, te 
śmiałe zadania?

Potrzebni są ludzie i potrzeb­
na jest technika.

Bez dostatecznej ilości, dobrze 
zorganizowanych, dobrze wy- 
kwaliiikowanych, dobrze znają­
cych swój zawód, mocno ko­
chających swój zawód, świado­

mych i ofiarnych ludzi, nie ma 
wykonania planu 6-letniego tak, 
jak nie ma wykonania pla­
nu 6-letniego bez stałego uno­
wocześnienia naszych metod wy­
dobycia, bez systematycznie ros­
nącej na naszych zakładach pra­
cy nowoczesnej, potężnej techni­
ki.

Ludzie i technika, technika i lu 
dzie — oto dwa podstawowe ele­
menty, niezbędne dla zwycięskie 
go wykonania 6-letniego planu. 
Dlatego ludziom i technice, tech 
nice i ludziom przemysłu węglo 
wego poświęcono dwie doniosłe 
uchwały, powzięte przez Radę Mi 
nistrów w dniu 30 listopada br., 
w przeddzień waszego górniczego 
święta: pierwsza — która już 
wszyscy dzisiaj nazywają Kar­
tą, doliczy ludzi — druga doty­
czy techniki górnictwa.

Karta przywilejów
Pare słów o Karcie.
Myliłby się ten, kto by są­

dził, że Karta Górnicza, ten wiel 
ki zbiór górniczych praw i przy 
wilej ów przyszła nagle, przysz­
ła w sposób oderwany i nie zwia 
zany z całym porzednim okre­
sem, z okresem naszej pracy po 
wyzwoleniu, a szczególnie z ok­
resem planu trzyletniego. Tak 
nic jest. Jest przeciwnie: Karta
Górnicza przyszła jako logiczny 
wynik naszych osiągnięć w pla­
nie trzyletnim, jako ich logiczne 
rozwinięcie i uwieńczenie.

Zobaczmy, jak zmieniła sic 
sytuacja górników w okresie 
planu trzyletniego. Porównajmy 
ją z i ytuacją przedwoje mą, 
przyjrrvjmy się faktum i ust jl- 
my na niewzruszonej bazie tych 
taktów naszą linię rozwojową.

Zarobki górnicze
Kiedy rozpoczynał się plan trzy 

letni, przeciętny zarobek górnika 
razem z ówczesną reglamento­
waną aprowizacją wyniósł dla za 
trudnionych pod ziemią 9.800 zł, 
obecnie, kiedy kończymy plrn 
trzyletni, wynosi on 27.300 zł. 
Dla zatrudnionych na powierzch­
ni analogiczne liczby wynoszą 
6.800 zł i 19.300 zł.

Co wynika z tych liczb?
Z tych liczb wynika, że w o- 

kresie planu trzyletniego pod­
niosła się niemal trzykrotnie za­
robki i żc jednocześnie w real­
nej płacy został przekroczony po 
ziom przedwojennych z.arobków.

Ale zagadnienie zarobków nie 
wyczerpuje sprawy. Zapomina 
my często my, którzyśmy długo 
żyli w okresie sanacyjnej, faszy 
stowskiej Polski, i młodzi, któ­
rzy nie zdążyli długo żyć w tym 
eierfimm i trudnym okresie — 
zapominamy — powiadam — 
często, jaki to był okres, a trze­
ba nie tracić z oczu, z pamięci 
jak tc rzeczy włcdy wvgladaly

W 1932 r. na zapisanych wów­
czas 93.100 robotników kopalni 
węglowych przy nadało ok. 26.000 
oficjalnie zareje: trowanych bez­
robotnych. Co piąty górnik był 
bez-obotnym rejestrowanym.

Znikło widmo 
bezrobocia

A jak pracowali ci, co nie byli 
zarejestrowani jako bezrobotni?

W 1932 r. na jednego zapisa­
nego wypadało przeciętnie 63 dni 
robocze — świętówek i turnusów

i wypadało na jednego zatru­
dnionego przeciętnie tylko 220 
dni pracy. Tak było przeciętnie, 
a na wielu kopalniach (i my to 
wszyscy pamiętamy) w tych la­
tach pracowano po dwa — trzy 
dni w tygodniu i niejeden gór­
nik byl wówczas szczęśliwy, gdy 
miał w miesiącu 13 lub 15 dnió­
wek. Wprawdzie potem nastą­
piła poprawa, ale jakim kosztem? 
Stało się to kosztem zwolnienia 
z pracy dalszych 14.000 robotni­
ków i stan robotników kopalń 
z 93.000 w roku 1932 spadł do 

■ J.OdO w roku 1938.
W narze z bezrobociem szła i 

em'gracia. Od 1927 r. do 1938 r. 
emigrowało z kraju ria stale, nie 
licząc, sezonowej emigracji, ponad 
30.000 osób, które podały jako 
swój główny zawód — zawód 
górniczy.

A jak wiadomo po wyzwoleniu 
powróciło do kraju 40.000 górni­
ków i ich rodzin i w tej chwili 
w naszym gospodarstwie węglo­
wym pracuje już 14.000 reemi­
grantów.

Co wynika z tych danych?
Wynika z tych danych, że stra 

szliwy bicz, którym byio bezro­
bocie dla klasy robotniczej, nie 
istnieje u nas.

Zdobycze socjalne
W całym okresie po pierwszej 

wojnie światowej zbudowano 
przez cale 20 lat tylko parę ty­
sięcy izb, a te, które budowano, 
budowano z reguły prymitywnie, 

największym lekceważeniem, 
ludzkich potrzeb. My w ciągu 
tych krótkich lat zbudowaliśmy 
od nowa, względnie odbudowali? 
my całkowicie już 12 tysięcy mie 
szkań i mamy zamiar w ciągu 
planu 6-letniego kosztem 43.5 
miliaria zł wybudować nowych 
140 tys. izb.

Należy, Towarzysze, pamiętać 
tym, że od chwili wyzwolenia 

zostało wydane ponad miliard zł 
na wybudowanie i uruchomienie 
urządzeń, będących zupełną rząd 
kością w górnictwie przed wol­
ną, jak stacje opieki nad matką 
i dzieckiem, przedszkola, kolonie, 
świetlice, żłobki, egrudki jorda­
nowskie. W planie 6-Ietnim pr/c 
widujemy dalszy rozwój tych n- 
rządzeń. na co się przeznacza 
wielkie sumy.

Należy, Towarzysze, pamiętać, 
że wielkie sumy już w okresie 
planu 3-letniego zostały wydane 
na bieżące utrzymanie urządzeń 
socjalnych, na akcję kulturalno 
- oświatową, na sport i na wcza 
sv i że w planie 6-letnim prze­
widziane jest dalsze wzmo/enie 
tych wydatków.

Należy, Towarzysze, pamiętać, 
żc w okresie po wyzwoleniu zos 
lała przeprowadzona zasadnicza 
refarma, polegająca na całkowi­
tym przeniesieniu cieżarn skła­
dek ubezpieczeniowych, na ko- 
nalnic i żc oznacza to w okrąg­
łych sumach oko'o 8 miliardów 
zł rocznic, które inaczej musia­
łyby być zapłacone na ubezpie­
czenia przez pracowników.

Należv jeszcze pamiętać, że za 
miast 15 czy 20 groszy płaco­

nych przed wojną jako dodatek 
rodzinny, zostały wprowadzone 
wysokie zasiłki rodzinne i że z 
tego tylko źródła w ciągu 1950 r. 
dochody -górnicze wyniosą około 
9 miliardów zł.

Co przynosi 
Karta Górnicza?

W ciężkich i trudnych latach 
po wyzwoleniu, w latach, kiedy 
trzeba było odbudować zniszczo­
ny kraj, kiedy na początku nie 
starczało chleba, kiedy leżały w 
ruinach fabryki, kiedy wybito 
nam inwentarz na wsi, w łych 
ciężkich latach, realizując pluń 
3-letni, zmieniliśmy radykalnie 
położenie i byt materialny górni­
ka. I teraz w rezultacie 3-let­
niego planu, jako logiczne roz­
winięcie dotychczasowej linii, ja­
ko jej uwieńczenie przychodzi 
Karta Górnicza.

Co przynosi Karta Górnicza 
szerokiej braci górniczej?

Przynosi ona: 1) premię kwar 
talną; 2) przynosi ona emerytu­
ry i zabezpieczenie spokojnej sta 
rości: 3) przynosi onsr polepsze­
nie warunków urlopu; 4) przy­
nosi ona wysokie odznaczenia 
państwowe, przynosi ona dla naj 
bardziej zasłużonych honorowy 
tytuł Zasłużonego Górnika Polski 
Ludowej? 5) przynosi ona mun­
dury i stopnie górnicze dlatego, 
że potrzebne są mundury i stop 

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Marszalek Rokossowski 
składa życzenia genókotn

KATOWICE (PAP) Marszalek Polsk- i minister 
obrony narodowe, —" Konstmt'- Rckossowsk nadesłał 
w dniu 3 grudnia br. do Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Górników i Centralnego Zarządu Przemyślu Węglowego 
depeszę w których cz\‘amy m. n:
„Z okazji „Dnia Górnika" przesyłam w imieniu własnym 

o az Wojska Polskiego dla wszystkich załóg kopalń, a zwłasz­
cza dla górników i personelu technicznego, najgorętsze życze­
nia, ahy przodujący w pokojowym- wysiłku proletariatu górni­
cy polscy nadal nieśli dumnie swój sztandar przodownictwa 
pracy w "walce o wcglcl i rudę, w walce o sncj* izm.

Górnikom polskim, żołnierzom wielkiego frontu talki 
o więgiel, z całego serca życzę nowych sukcesów w pracy 
dla dobra Polski Ludowej".

Zjazd naukowy inżynierów i techników 
budownictwa 

pozdrawia górników
DO ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZWIĄZKU ZAWO­
DOWEGO GÓRNIKÓW NA RLCE PRZEWODNICZĄ­
CEGO POSŁA M. CZERWIŃSKIEGO.

VI Zjazd Naukowy Polskiego Związku Inżvniei_w i Te­
chników Budowniciwa z raduścią stw crdza, że wialnie w o- 
kresie obrad Zjazdu, toczących się pod hasłem socjalistyczne­
go przełomu w budownictwie. Rząd Ludowy wprowadził kar­
tę przywilejów dla górników, jako dla tvcbr któ.zy pierwsi 
zainicjowali i upowszechniają socjalistyczny stosunek do 
nracy.

“ Dzięki pionierskiej inicjatywie górników współzawod­
nictwo i racjonalizatorstwo ogarnia najszersze masy pracu­
jące. Donosimy, że w noradach Zjazdu wzfęli aktywny udział 
liczni przodownicy praev i racjonalizatorzy budownictwa, któ­
rzy do naszej dziedziny pracy przeszczepili inicjatywę gór­
nika Pstrowskiego i innych bohaterów pracy.

W dniu święta górniczego przesyłamy Wam braterskie 
pozdrowienia, wieiząc, że praca górników, robotników budo­
wlanych. praca inteligencji .echmeznej i całej lasy robotni­
czej umużliwi realizację 6-cioletniego planu budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce.

Przeciw bezprawiu rządu francuskiego
Nota Ambasady Polskiej w Paryżu

WARSZAWA (PAP). W odpowiedzi na ołrz.\maną ostat­
nio notę francuskiego Ministerstwa Spraw Zagra” cznych, 
Ambasada Polska w Paryżu wystosowała do francuskiego M. 
S. Z. notę treści następującej:

Rząd Polski nie zamierza konty­
nuować polemiki metodami narzu 
conymi przez rząd francuski, uwa 
żając, że ludzki'- potraktowanie 
obywateli francuskich iv 1'olsce 
stanowi druzgocąca odpowiedź wo 
bec ujawnionych metod zastost. 
wanych przez władze francuskie 
ivobcc Polaków, metod nie mają­
cych precedensu w historii sto­
sunków międzynarodowych.

W tych warunkach Ambasada 
Polska zmuszona jest ograniczyć 
się jedynie do przedstawienia Mi­
nisterstwu Spraw Zagranicznych 
zasadniczego poglądu Rządu Pol­
skiego na całokształt spraw, któ­
re były przedmiotem not wymie­
nionych ostatnio między obu rzą­
dami.

1) Deportacje Polaków z Fran­
cji dokonane ostatnio przez wła­
dze francuskie oraz dalsze aresz­
towania obywateli polsk 'eh nie o- 
pieraht się ani nic opiera ja się va 
iokichkohrick faktach. Przeciw­
nie, wszystko co względem nich 
zostało wysunięte, ma charakter 
ogi lników i zwykłych oszczerstw, 
których władze francuskie nie u- 
siłowały nawet w najmniejszym 
stopniu uzasadnić. W tych warun­
kach reakcja ze strony władz pol-

,*) UD > uv.sgi w sprawie
rzckomiy ic deklaracji
praw c l u I są cal’ wic'- nie- 
włąśeiici bu. "-'£ ic iifit'
jeśh }• ‘suwa stre a, które ża­
rna nif4-sto- ja la na jbru'aln iejs
depUu flenn pra o
lud kich pi bir r , ':rl.<,rnr'.f. 
całkowi zrrs fq i ych ir-
dz\ a ród »ich posiadacza po- 
s-poi t ’ dyn’o ruiycznego p.
Szczrrbir 1 " go.

Rząd Polski uważa, że byłoby 
znacznie pożyteczniei ze dla nor­
malizacji stosunków polsko-fran­
cuskich! do czego on zmierza, gdy­
by rząd francuski zamiast bawić 
się w7 pnuc .cnia, do których po o- 
statnich wydarzeniach nie ma ty­
tułu ani prawnego ani moralnego, 
nic otaczał z gorli.voscia godną 
lepszej sprawy, tak bezgranicznie 
troskliwą «pieką szpiegów nara-

I R^NKUURT. (flbleprcss). — 
Z Dela wale, w Stanach Zjedno­
czonych, nadszedł list miłosny a- 
dresowany do Ilzy Koch, „bestii 
z Buchenwaldu”. „Jesteś wielką 
kobietą i byłaś idealną żoną” —

„FALA POKOJU ZALEWA PODŻEGACZY WOJENNYCH"

Oryginalny rysunek amerykańskiego karykaturzysty, W. Groppcra 
przezndczony specjalni« dla prasy „Czytelnik.,"

Chiny Ludowe ostrzepj? 
protektorów Czang Kal-szeka

PEKIN (PAP). Minister spraw 
zagranicznych Chińskiej Republi­
ki Ludowej Czu En-lai przesłał 
następujące pismo przedstawicie­
lom dyplomatycznym wszystkich 
rządów państw7 obcych, znajdują­
cych się na terytorium Chin:

„Chińska armia ludowa wyzw a- 
la obecnie południowe i połud­
niowa - zachodnie obszary Chin i 
zbliża się z każdym dniem do po- 
łuaniowo - zachodnich granic kra- 
”i. W tej sytuacji reakcyjna szaj­
ka kuomintangowska z Czang 
Kai-szekiem na czele zamierza zna 
leźć schronienie dla resztek swych 
wojsk w Indochinach i innych pań 
stwach, leżących na południowy 
zachód od Chin. W krajach tych 
kuomintangowcy zamierzają usta­
nowić swe bazy, by usiłować po­
wrócić ewentualnie do władzy w 
Chinach.

TE związku z tym zwracam w 
imieniu, centralnego rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej uwagę 
rządu, francuskiego i rządów wszy 
stkich państw, ma jaru eh wspólne 
granice z Chinami, że ostateczne

zniszczenie 
uych kuomintangowskich, sił zbrój 
nych jest celem polityki mego 
rządu. A irzależnie od tego dokąd 
się schronią rozgromione wojska 
lawmiHtaufimpskic, centralny rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej za-

WAPSZAWA (PAP). Ir ostat­
nich dniach odbyło się posiedzenie 
prezydium Centralnej Rady Zi.iąz 
ków Zawodowych z udziałem prze­
wodniczącego CRZZ, Aleksandra 
Zawadzkiego. Tematem obrad by­
ły zagadnienia oszczędnościowe i 
sprawy organizacyjne.

Analizując dotychczasowy prze­
bieg realizacji zadań planowego 
oszczędzania, prezydium CRZZ o- 
ceniło inicjatywę oh. Walaszczyka 
i Hajduckich Zakładów7 Hutni­
czych jako nowe, w7ażne formy 
współzawodnictwa płacy i posta­
nowiło zalecie wszystkim związ­
kom zauodmeym. aby formy te 
jak najszerzej popularyzowały i

skieh, polegająca na wydaleniu 
kilku obywateli francuskich z Pol 
ski, była wyjątkowo powściągliwa 
i miała na celu zwrócenie uwag: 
władz francuskich, że tego rodza­
ju praktyka w stosunku do oby­
wateli polskich nie będzie tolero­
wana.

Z) Zgodnie z obowiązującym w 
Polsce ustawodawstwi m, którego 
stosowanie w tego rodzaju wypad 
kuch przewidziane zostało w pol­
sko - francuskiej konwencii kon­
sularnej z r. 1025 i odperu iada o- 
gólnie przyjętym zasadom prawa 
międzynarodowego — aresztowa­
ni w Polsce obywatele francuscy,
osicarieni o przestępstwa pospoli- ---------- .... .
te, będą. mieli zapewnioną pomot, żającyeh na szwank bezpieczenst- 
prawną, w czasie dostatecznym do wo Polsk: i czyhających na poko- 
przygotowania im obrony przed jowy wysiłek ludzi pracy. 
sądem. ‘ Paryż, dnia 5 grudnia 1949.

Ust miłosny do ilzy KocM
pisze do niej ąn»eryl ańfcki wiel­
biciel, proponując .lej małżeńst­
wo. List len jest t~lko jednym z 
w ielu listów, jakie otrzymuje 
zbrodniarka z Buchenwaldu. Naj 
gorliwszym jej adoratorem Jest 
były SS-owiec, odsiadujący do­
żywotnie więzienie za merderrt 
w7o. Ta wielka ilość listów mi­
łosnych do nazistowskiej _ sady- 
stki jest nastepsewem serii air 
kułów, publikowanych przez 
współwięźniów Ilzy Koch na ty­
tułowej -tronie zachodnio - nie 
micchicgo tygodnika jako je 
„pamiętniki”

Publikowanie „pamiętników” 
żyjących i zmaiłych nazistow- 
sl ich kryminalistövv jest dla za­
chodnio - niemieckich i innych 
dzic uników bardzo luk rety w nym 
intereęem. Dzienml i z podobiz­
nami Hitlera, Goerhiga i innych 
przestępców wojennych, zmar 
łych lub pr.7.' bywaj?cych w wię­
zieniu, ęsiągają rekoidowe na­
kłady. Władze okupacyjne zu­
pełnie im dotychczas nie prz - 
szl adzały, a obecnie, gdy kontio 
la prasi7 zna1"-la się w reku 
neo - faszystów, cały kraj za y- 
pany jest tego rodzaju publi a- 
cjami.

?o?y!etnia kon'erencir
NOWY JORK (PA1 W No 

wiym Jorku rozpoczęła s ę kor 
ferencja poswięcowna stosunkom 
radziecko - amerykańskim. W 
konferencji, zorganizowanej przez 
Towarzys' vo Pr ja ni Amery­
kańsko - Radzieckiej uczestniczy 
około 300 delegatów.

wszystkich reukcyj-lsirzcga sobie prawo zadania li­
tej sprawie informacji, a. każdy 
rząd, ukrywający na swy„ te y- 
torhnn kuo'in hilrni gMoskif siły 
zbrojne, będzie ponosił odpo- ic- 
dziahioić za w ystki następsti1 a 
tego stanu węzy". _

Posiedzenie prezydium CPZ7
rozjxiws-echniahj.

Przedstawiciele załogi i aJrmri- 
stracji Chorzowskiej Wytwórni 
Konstrukcji Stalowych złożyli 
sprawozdanie z wykonania rocz­
nego planu oszczędnościowego w 
swej fabryce. Po raz pierwszy na 
posiedzeniu naczelnej władzj 
związkowej obecna była liczna de 
legacja wielkiego zakładu prace. 
Jest to zapoczątkowanie jeszcze 
ściślejszej współpracy kierownic­
twa związków zawodowych z ma­
sami członkowskimi.

Prezydium wysłuchało informa­
cji o pracach sekretariatu URZZ i 
zatwierdziło jednomyślnie jego u- 
chwały.



Rekonstrukcja przemysłu węglowego
Przemówienie wicepremiera H Jarego Minca w Sosnowcu

(Dokończenie ze strony 1) 
nie temu wielkiemu zdyscypli­
nowanemu wojsku, ktćre w tru­
dzie i wśród niebezpieczeństw u- 
jaumia przyrodą i wydziera jej 
bezcenny skarb, tak bardzo nie­
zbędny dla przemyski — tego 
przemysłu Chleb — polski wę­
giel.

Nic ulega wątpliwości, że Kar 
ta Górnicza, logiczne zakończe­
nie i uwieńczenie dotycnczaso- 
wego rozwoju, stanowi mocną 
podwalinę, na której rosnąć i 
krzepnąc będą. na której szczę­
śliwiej i pełniej żyć będą ludzie 
górnictwa, ludzie, którzy są pod 
stawowym elementem zwycięst­
wa w 6-letnim planie.

Taki i nie inny jest sen Kar­
ty Górniczej, uchwalonej przez 
Rząd w dniu 30 listopada br.. w 
przededniu zakończenia 3-letnie- 
go planu, w przededniu wkroczę 
nia w 6-letni plan budowy fun­
damentów socjalizmu w Polsce.

Inwestycje 
w górnictwie

Druga podstawowa uchwała, 
przyjęta przez Rząd dotyczy za­
gadnień głównie technicznych, 
dotyczy środków zabezpieczają­
cych przemysłowi węglowemu 
wykonanie jego planu wydoby­
cia i planu in wests cji.

Przed wojną w polskim prze­
myśle węglowym inwestowano 
mało. Kryzys zbytu, perturbacje 
gospodarcze, anarchia kapitalis­
tyczna, brak perspektywy rozwo 
jowęj — wszystko to wpływało 
na mały rozmiar i na mały stru­
mień inwestycji. Inwestycje w 
ostałnich 11 latach przed drugą 
wojną wahały się od 30 do 82 
groszy na tonę wydobycia i osią 
gnęły najniższy punkt w roku 
1936 a mianowicie 30 groszy na 
tonę. Dlatego nawet rządowa ko 
misja ankietowa musiała stwier­
dzić ..opłakany stan techniczny 
kopalń”.

Po tym wszystkim przyszła o- 
kupacja, okupacja z jej rabun­
kową eksploatacją, z jej niszczy­
cielską gospodarką na nawierzch 
ni i pod ziemią.

Jest rzeczą jasna, że Rząd, któ 
ry przejął w imieniu narodu ko­
palnie, Rząd, który nic boi się 
kryzysu zbytu i perturbacji gos­
podarczych, anarchii kapitalisty­
cznej i związanych z nią wstrzą­
sów, od pierwszej chwili rozpo­
czął intensywne, mocne inwesto­
wanie w kopalniach. Już w ro­
ku 1945, w tym roku, w którym 

. toczyła się jeszcze wojna, inwe­
stycje wyniosły 36 groszy p 'zed- 
wojennych na tonę, t. zn. więcej, 
niż w roku 1936. W 1946 r. in­
westycje wyniosły już 1 zl 3 gro­
sze na tonę, a w 1949 r. wyno­
szą 2,5 zt przedwojennych na to-

riUCH STATKÓW

nę. Tak rozwijają się inwesty­
cje w przemyśle węglowym w 
okresie po wyzwoleniu w poró­
wnaniu z okresem przedwojen­
nym, z okresem kapitalistycznej 
annrehii.

Rzecz jasna, że w tym krót­
kim okresie nawet przy tych 
wielkich sumach można było tyl 
ko w zasadzie odbudowywać, a 
nie mieliśmy jeszcze dość czasu 
i doi,ć sił, żeby zasadniczo, w pod 
stawowy sposób zmienić techmcz 
ne obhcze kopalń

I właśnie to zadanie ma wy­
konać plan 6 letni, który prze­
widuje na inwestycje 250 miliar­
dów zl.

Techniczna 
rehonstrukcja 

przemysłu węglowego
Na co pojda te wielkie sumy? 

Z czego się głównie będą skła­
dać te nowe olbrzymie inwesty­
cje?

Pójdą one na nowe kopalnie, 
na nowe pozorny i jednocześnie 
pójdą na unowocześnienie i na 
ulepszenie starych kopalń.

Na czym będzie polegać uno­
wocześnienie i ulepszenie sta­
rych kopalń?

Polegać ono będzie na trzech 
podstawowych czynnikach: na
mechanizacji po pierwsze, na elek 
tryfikacji po drugie, na ulepsze­
niu wentylacji po trzecie. Będą 
zmechanizowane zarówno roboty 
przygotowawcze w kamieniiP i 
węglu iak również roboty eksploa 
tacyjne na filarach i ścianach. 
Na robotach kamiennych będą 
używane ciężkie wiertarki, głę­
bokość otworów będzie powięk­
szona, powiększone będą ładun­
ki zakładane w jeden otwór. Ro 
boty w węglowych chodnikach 
będą mechanizowane przy pomo­
cy wiertarek i ładowarek węglo­
wych przewoźnych, na własnym 
gąsienicowym podwoziu. W za- 
bierkach stosowane będą krótko 
ścienne wrębówki. Jeżeli chodzi
0 ściany, to z ogólnej ilości 500 
ścian, w 1955 r. na 220 ścianach 
pracować będą kombajny, mecha 
nizujące całkowicie wrąb, urobek
1 Iadov anie.

Mechanizacja kopalń będzie 
przeprowadzona na bazie elektry 
fikacji, a zwłaszcza elektryfika­
cji dołu. Dołowe napędy pneu­
matyczne będą pozostawione tyl­
ko w kopalniach silnie gazowych, 
pozostałe kopalnie stopniowo 
przejdą na napędy elektryczne 
gazoszczelne. Wiele naszych ko­
palń cierpi na brak powietrza, na 
złe systemy wentylacji. Zostało 
ustalowe, że norma powietrza na 
górnika pracującego pod ziemią

Mówimy — i mam wrażenie, 
że słusznie mówimy: vesicl Jest 
naszym narodowym bogactwem, 
przemysł węglowy jest naszym 
narodowym przemysłem — za­
danie rekonstrukcji technicznej 
tego przemysłu jest naszym na to 
dowym zadaniem. Dlatego pierw 
szy warunek wykonania wielkich 
zadań, które nakłada na nas plan 
6-letni, wszechstronna pomoc dla 
przemysłu węglowego — ten wa­
runek będzie dopełniony

0 prawidłową 
orientację

Drugim warunkiem wyłoi lania 
tych zadań jest prawidłowa, 
techniczna orientacja. Nasi tech­
nicy przed wojną (t. j. zrozumia 
łe, w warunkach Kapitalistycz­
nych nie mogło być inaczej) o- 
rientowali się na technikę zacho 
dniej Europy, w tej liczbie i na 
technikę angielską. My uważa­
my, że w tych krajach, w tych 
zmarshallizowanych krajach, 
gdzie odbywa się rozkład kapita­
lizmu, ma miejsce również i za­
stój techniczny i na ten zastój 
techniczny my nie chcemy i nie 
mamy zaml iru się orientować.

Weźcie Anglie. W 1947 roku za 
ładowanie podziemne węgla by­
ło zmechanizowane w Anglii za­
ledwie na 2,5 proc., podczas gdy 
nasz paln 6-letni przewiduje me 

gazoszczelną. Trzeba, krótko mójchanizację ealadowania w 6o 
w iąc, zmobilizować do tych wlel proc. Na.;za produkcja ładowarek 
kich zadań nie tylko przemysł w stosunku do wydujycla bed ir 
węglowy, ale cały polski prze- trzy razy większa niż produkcja 
mysi. I angielska. W Anglii zaledwie

musi być znacznie podwyższona 
i że w tym celu będą przebudo­
wane i rc zszerzone chodniki wen 
tylacyjne, będą pr; epracowane w 
planie technicznym szczegółowe 
schematy wen „ylncyjne, będą za 
kupione i zainstalowane nowe 
wentylatory.

Warunki wykonania 
zadań

Co to wszystko znaczy: mecha­
nizacja kopalń, elektryfikacja ko 
palń, ulepszenie wentylacji?

To wszystko oznacza nic inne­
go jak podstawową, techniczną 
rekonstrukcję polskiego przemy­
słu węglowego.

To jest wielkie i trudne zada­
nie.

Czy my podołamy temu zada­
niu?

Bodoiamy. Podołamy pod dwo 
ma, v ardnkami. Pierwszy waru­
nek: trzeba pomóc przemysł >wi 
węglowemu w tym wielkim zada 
niu rekonstrukcji technicznej. 
Trzeba od 3,5 do 4 razy po­
większyć produkcje maszyn gór­
niczych, trzeba dostarczać wię­
cej stali dla przemysłu węglowe 
go, trzeba nałożyć większe zada­
nie na energetyków, aby dostar­
czali większej ilości mocy, trzeba 
nałożyć większe zadanie na elek­
trotechników, żeby produkowali 
w dostatecznej ilości aparaturę

1/6 przodków zaopatrzona jest w 
przenośnik? zgrzebłowe, ułatwia­
jące mechanizację — nasz plan 
przewiduje zaopatrzenie niemal 
wszystkicn przodków w ~rzenoś- 
niki zgrzebłowe. Anglia nie ma 
żadnego programu rozpowszech­
nienia kombajnów węglowych 
t. j. maszyn łączących prace u- 
robku z pracą ładowania. My 
chcemy na koniec planu 40 proc. 
naszych ścian zaopatrzyć w kom 
bajny.

Jeżeli przyjrzymy się temu. co 
odbywa się teraz w przemyśle 
angielskim, to zobaczymy, że 
ilość maszyn, ilość mechanizmów 
nie rośnie tam a spada. Wrębó- 
wek przemysł angielski w II 
kwartale bieżącego roku otrzy­
ma! o 18 proc. mniej niż w po­
przednim roku, ładowarek o 30 
proc. mniej, lokomotyw doło­
wych o 20 proc. mniej, 1 -anspoi' 
terów o 35 proc. mniej.

My na zastojową, zaskorupia­
łą, zapleśnialą, /nashallizowaną 
technikę krajów kapitalistycz­
nych zachodniej Europy oriento­
wać się nie chcemy i nie będzie­
my. My nie chcemy się oriento­
wać na technikę, która w 1949 ro 
ku, jak np. w Anglii wydatkuje 
w inwestycja h 4 razy mniej, 
pieniędzy na lone wydobycia, niż 
wydajemy my, biedny, zniszczo­
ny i zacofany do niedawna kraj.

Górnictwo radzieckie 
nötzyM wzorem

My w swej walce o mechani­
zację, o podniesienie wydajności,

Do r:owyc» wysiłków i zwysięstw
wzywają górnicy swych towarzyszy pracy

SOSNOWIEC. (PAP). — Górnicy, przedstawiciele wszy­
stkich kopalń, zgromadzeni na uroczystej akadenri w Sosnow­
cu z okazji Dnia Górnika, jednomyślnie uchwalili wystosować 
do górników przemysłu węglowego całej Polski list - wezwanie, 
w którym czytamy m. in.:

TOWARZYSZE i BRACIA 
GÓRNICY!

My górnicy, przedstawiciele 
kopalń przemysłu węglowegu, 
zebrani na uroczystej akademii 
w Sosnowcu z okazji Dnia Gór-

kiej tros ii Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rządu i zwią 
zków zawodowych o żywotne 
sprawy mas górniczych, o stwo 
rżenie warunków do wykonania 
tych wszystkich zadań, jakie sta­
wia przed górnictwem węgle-nika, stwterdi amy, że załogi ™

„rcn/oUtpłi ralrżarlń«» cfnrripłwfl ? Rwszystkich zakładów* górnictwa 
węglowego z radością powitały 
ogłoszenie „Karty Górnika” i 
powzięta pizez Rząd uchwałę q 
środkach zmierzających do za­
bezpieczenia wykonania planu 
6-letniego.

Uchwalenie „Karty Górnika” 
jest najlepszym dowoJem glębo-
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■Można znafeźć pom eszczeire-
W ciągu ostatniego roku wy 

gląd pomieszczeń załogowych 
na naszych statkach zmienił 
się dość poważnie. Uczyniliśmy 
w tej sprawie krok milowy, 
wytyczając cel, do którego 
będziemy dążyć: — są nim 
dwuosobowe kabiny. W mię­
dzyczasie wysunięto projekty 
przebudowy starych jedno­
stek.

Niestety, przestarza’a konst­
rukcja niektórych statków nie 
pozwala - na wprowadzenie 
zbyt radykalnych zmiar i 
część marynarzy musi godzi­
ny wolne od prary spędzać w 
kabinach ciasnych i niehigie 
nicznych. Jednym z tego ro­
dzaju statków, którego prze­
budować byłoby rzeczą i trud 
ną i kosztowną, jest s-s „Lub­
lin”. Na jego rufie znajdują 
się dwie mikroskopijne kabi­
ny, każda obliczona na 4 ma 
rynar7y. Nie skarżą się na 
swój los, znają bowiem trud­
ności stojące na przeszkodzie 
przebudowie statku — wy&Łar

czy jednak wejść do ich pomie 
szczenią, by zorientować sie 
w sytuacji.

Wbrew twierdzeniom tech­
ników, na s-s „Lublin” można 
znaleźć miejsce dla maryna­
rzy, mieszkających w tych 
„zacofanych” kajutach. Są 
nim kabiny pasażerskie. „Lub­
lin” może zabrać do 12 pasa­
żerów. jednak faktycznie je­
dynie w niewielu rejsach wszy 
stkic miejsca pasażerskie są 
wykorzystane.

W imię re?lizaćji wysunię­
tych przez Związek Maryna­
rzy i uzgodnionych z armato­
rem postulatów unowocześnię 
nla pomieszczeń marynarskich 
na statkach. proponujemy 
przebudowę jednej z kabin pa 
sażerskich na pom ieszczenie 
załogowe i ulokowanie w 
tej nowej kabinie paru mary­
narzy z przestarzałych, nie­
higienicznych pomieszczeń ru­
fowych. które w ten sposób 
zostaną „rozładowane”, (kam)

Przyjmując z entuzjazmem u- 
chwałę Rządu o wprowadzeniu 
„Karty Górnika”, przyrzekamy 
w dalszym ciągu zwiększyć wy­
siłki. aby kroczyć w pierwszym 
szeregi budowniczych socjaliz­
mu w naszym kraju.

Wzywamy załogi wszys„kich ko 
palń do przedterminowego wyl o 
nania planów produkcyjnych, 
zwiększenia wydajności, wzmo­
żenia dyscypliny pracy, wałcza 
nia nieobecności, przeciwdziała­
nia awariom, masowego włącze­
nia się do rnchu współzawodni­
ctwa i popularyzacji jego no- 
wvch form oraz zwiększenia 
czujności rewolucyjnej na każ­
dym odcinku pracy wobec za­
ostrzającej się walki klasowej 
i prób dywersji i sabotażu.

Wzywamy wszystkich górni­
ków, techników, inżynierów i pra 
cowników umysłowych do wyko­
nania planu roku bieżącego we 
wszystkich kopalniach i zjedno­
czeniach z poważną nadwyżką, 
do rozszerzenia i pogłębienia so­
cjalistycznego współzawodnict­
wa pracy między górnikami, od­
działami, kopalniami i zjednocze­
niami. Współzawodnictwo to po­
winniśmy opierać o konkretne

Skutki wybuchu Etny
RZYM (PAp). Na skutek ciąg 

łego spływania mas lawy po wy 
buchu Etny — mieszkańcy leżą­
cej pod Etną miejscowością Bron 
te musieli ją opuścić. Lawa spły 
wa pasem szerokości ponad 100 
m. Wielkie winnice, znajdują­
ce się na stokach Etny, zostały 
całkowicie zniszczone

lECIliCA P0BIX
WIĘCEJ MAGAZYNÓW

Odbudowa magazynu „Starego” 
w percie szczecińskim dobiega kon 
ca. Pozostałe roboty instalacyjne 
ukończone zostaną w połowie gru 
dnia br.

Przy budującym się magazynie 
na nabrzeżu „Starówka“ ukończo­
ne został?’ roboty żelbetonowe. 0- 
becnie przystępuje się do ostat­
niej fazy budowy,
„ZODIAK“ W' SZCZECINIE

Statek hydrograficzny „Zo­
diak“ od kilku dni przebywa już 
w Szczecinie. Statek przybył do 
tego portu celem przeprowadzenia 
prac hydrograficznych na Zale­
wie i zczecińskim.

KAWA 1 PAPIEROSY
Niemal codziennie przywożą do 

naszych portowi nowe partie towa 
rów kolonialnych dla zaopatrzenia 
na święta polskich konsumentów. 
Ostatnio w dn. 3 bm. wszedł do 
portu gdyńskiego duński „Falken“ 
który wśród 24 t. przywiezion 
drobnicy przywiózł większą ilość 
kawy dla PCH. Ponadto statek 
przywiózł materiały elektryczne, 
części samochodów i maszyn. Kia 
ruje GAMA.

Amerykański „Mormaciir” — 
który wszedł do Gdym tego same­
go dnia z 20 t. drobnicy, miał m. 
>in. »pora ilość papierosów, paczek

z darami dla odbiorców w Polsce 
i lekarstw, na drugą część ładun 
ku składały się chemikalia i czę­
ści traktorów. Klaruje American 
Scantic Line.

„CZECH“ Z LONDYNU
Dnia 3 bm. przyszedł z Londy­

nu do Gdyni polski motorowiec 
„Czech“ z 7 pasażerami, 1.081 
workami poczty i 493 t. drobnicy. 
Statek przywiózł m. in. materiał 
izolacyjny, wyposażenie laborato­
ryjne, wyroby gumowe, chemika­
lia, mydło toaletowe i papierosy. 
Klaruje GAD,

zobowiązania oddziałów, kopalni 
i zjednoczeń do przedterminowe 
go wykonania planu na rok 1950.

Wzywamy clo wszechstronnego 
rozszerzenia ruchu zespołowych 
orygad, do wprowadzenia we 
wszystkich kopalniach żelaznej, 
socjalistycznej dyscypliny pracy, 
do bezwzględnej walki z abse n- 
cją i bumelantami, którzy szko­
dzą produkcji, obniżaj- nasze 
zarooki i podrywają wyniki -na­
szej pracy.

Wzywamy do systematycznego 
podniesieni, .wydajności, pełne­
go wykorzystania czasu pracy, 
do walki ze zniżaniem norm. do 
wydatnego przekraczania norm. 
do pełnego najbardziej racjonal­
nego wykorzystania sprzętu, a 
zwłaszcza mechanizmów, do sy­
stematycznej oszczędności i ob­
niżania kosztów własnych.

Wzywamy do wzmoże-,ia rewo 
lucyjnej czujności na naszych ko 
palniach i zakładach tak, abv 
stały się one twierdza m' do 
których nie przeniknie żaden 
wrogi dywersant i sabotażySta.

Takie zobowiązania złożyliśmy 
dziś Prezydentowi Polski Ludo­
wej — przewodniczącemu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej To­
warzyszowi Bierutowi.

Zobowiązania te będą przez 
nas święcie wykonane. Wierzy­
my niezachwianie, że wykona je 
rała wielka brać góEnłcza we 
wszystkich zagłębiach Polski.

Niechaj zobowiązania podjęte 
dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Towarzysza Stalina połacią 
się z zapoczątkowaną w dniu dzl 
siejszym nową masową falą 
współzawodnictwa w potężna si­
łę, która podniesie przemysł wę­
glowy i dobrobyt maf górniczych 
na nowy wyższy poziom.

Taka jest nasza odpowiedź na 
uchwały Rządu, zabezpieczające 
stały rozwój górnictwa węglo­
wego oraz ciągły wzrost pozio­
mu materialnego gÓTukow.

Jesteśmy w pełni świadomi, 
ze idąc ta drogą podnosić bę­
dziemy gospodarczą i polityczną 
siłę naszego kraju, umacniać 
świadomy front pokoju i postę­
pu, na czele kturego stoi Zwią­
zek Radziecki.

W pracy naszej kierować sie 
będziemy wskazaniami Polskiej 
Z,odroczonej Partii Robotniczej I 
wydajną pracą przyczynimy się 
do przebudowy górnictwa węglo­
wego w najbardzie? nowoczesny 
i przodujący przemysł

Niech żyje Towarzysz Prezy­
dent Bierut! Niech żyje Polska 
Ludowa i jej Rząd! Niech żyje 
Związek Radziecki, potężny ob­
rońca. światowego pokoju i po­
stępu! Niech żyje Towarzysz 
Staliu!

będziemy się wzorować na gąr* 
niclwie radzieckim ,ns tym gąr' 
nictwie radzieckim, które w cią­
gu lat porewolucyjnych wzrosło 
10 razy, na tym górnictwie ra­
dzieckim, które odkryło i urucho 
miło nowe zagłębia Karagandy * 
Kuzuiecka, Dalekiego Wschodu. 
Dalekiej Północy, Uralu i zaglę 
bia pod Moskwą. My chcemy się 
orientować ca ten przemysł wę­
glowy, w którym dzls prac-U® 
już 300 kombajnów, gdzie me­
chanizacja ładowania kam.enia 
została przeprowadzona w peł­
ni i gdzie załadunek podzieninv 
węgla został zmechanizowany 
już w 20 proc. My w na.;zym pi» 
nie 6-letnim mamy ambicję ra­
zem z górnictwem Związku Ra­
dzieckiego, w jedm m szerSfu ?■ 
górnictwem Związku Radziec'-'«'- 
go stać się przodującym Borpict 
wem Europy i nie tylko Europy*

Zwycięstwo trzeba 
wywalczyć

Takie są nasze zadania. Mamy 
dl a wykonania tych zadań dwa 
potężne instrumrnty Kaitę Gór 
niczą i uchwałę rządową o śi od­
kach. zmierzających do wykuwa­
nia planu 6-letniego. Ale myliłby 
się ciężko teai, kto bi prz? pusz­
czał, że same te uchwały, żc sa­
me le dwa instrument- , rhoc bar­
dzo potężne, wystarczają do lego, 
ażeby te wielkie zadań ; były wy­
konane. Towarzysz Onika, mój 
przedmówca, powiedział, że zwy­
cięstwo nigdy nie przychodni sa­
mo, zwycięstwo trzr-ba wydrzeć. 
Po to, ażeby wydrzeć zwycięstwo, 
po to, ażeby wywalczyć zwycię­
stwo, po to, ażeby zwycięstwo to­
warzyszyło każdemu naszemu kro­
ków,, tizeba z nieubłaganą konse­
kwencją zwalczać te cięż1 ie cho­
roby które jeszcze istnieją w na­
szym przemyśle.

Trzeba walczyć o zelazna, so­
cjalistyczną dyscyplinę pracy na 
naszych kopalniach i na naszych 
zakładach. Trzena okiełznać — a 
jeżeli potrzeba, to i karać — tych, 
co nie chcę z nami kroczyć noga 
w nogę, tych co naruszają dyscy­
pliną pracy, opuszczają dni pracy, 
szkodzą produkcji, szkodz kopal­
ni, szkodzą górnikom, szkodzą za­
robkom górników. Trzeba konsek­
wentnie i nieuhłaganie walczyć o 
oszczędność i o obniżenie kosztów 
własnych. Trzeba rozwijać i roz­
szerzać, umacniać i gruntować 
wspaniały ruch współzawodnictwa 
pracy, zapoczątkowany przez nie­
odżałowanej pamięci Towarzysza 
Pstrowskiego. Trzeba wielką uwa­
gę zwrócić na nowe formy tego 
uchu, na zespołowe brygady, któ­

re okazały się poważnym instru­
mentem w rozszerzaniu i we wzro­
ście wydoby cia i trzeba — zgodnie 
z tym, co mówił Towarzysz Bie­
rut na HI pljbnum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej 7 jednoczonej 
Partii Robotniczej — zachowywać 
wielką rewolucyjną, klasową czuj­
ność.

Krtda kopalnia 
twierdzą socja lizmu

My. Towarzysze, nie budujemy 
w próżni. Naokoło ras są państwa 
kapitalistyczne, u wewnątrz nas są 
niedobitki klasy kapitalistycznej. 
Te kopalnie, które były ich, są 
teraz nasze. Te zyski, które szły 
do ich kas, teraz idą na nasze bu­
downictwo. Ten kraj, który był 
ich kolonią, teraz jest krajem, któ- 
r„ ich dogania. Co dziwnego, że 
na tym tle powstają próby sabo­
tażu. Trzeba, ażeby każda łasza 
kopalnia była socjalistyczną twier­
dzą, do której nie przeniknie ani 
jeden wróg i ani jeden ilywersanl. 
Będziemy, Towarzysze, zachowy­
wać czujność rewolucyjną. Bęćk e- 
my tępić wrogow i dywersantow. 
ale będziemy jednocześnie parnię 
tać o tym, że czujność to nie zna­
czy podejrzliwość, czujność, to nie 
znaczy nieufność. My ufamy kla­
sie robotniczej, górnikom przemy­
słu węglowego, inżynierom prze­
mysłu węglowego, teihnikom prze­
mysłu węglowego, kierownictwu 
przemysłu węglowego, przemysło­
wi węglowemu.

Jeżeli, Towarzysze, będziemy 
szli po tej drodze, to w ciągu 6-cia 
lat osiągniemy to, że wszystkie 
nasze kopalnie będą wzorowymi 
kopalina ni soi jalistycznym. a 
wszyscy n isi górnicy będą kultu­
ralnymi, szanowanymi, 'Zamożnymi 
obywatelami naszej wielkiej Lu­
dowej Rzeczpospolitej.

Wszystkie nasze kopalnie — to 
konalni socjalistyczne, wszyscy 
nasi górnicy — kulturalni 1 zamoż­
ni — to jest hasło, z którym idzie­
my w plan 6-letni.

Dnia 1 grudnia 1949 r. zmarł mój najdroższy Mąż 1 nasz uko 
chany Szwagier i Wuj

• te. WOJCIECH NAPIERAŁA
przeżywszy lat 59

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w Sopocie 
oraz pogrzeb nastąpi we wtorek dnia 6 grudnia br. o qodz. 14. 
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DZIENNIK BAŁTYCKI trwr 33») 3

W Ośrodku Zdrowia przy ul. 
10-go Luf ego panuje ożywiony 
ruch. Mieszczą się tutaj porad­
nie: przeciwwene.yczna, reuma­
tyczna, dla matki i ('kiecka itd. 
W związku z dniami przeciwgruź 
liczymi wstępuję Jo Poradni 
Przeć* wgruźliczej.

Na pierwszym piętrze, w jas­
nej, lśniącej bielą poczet aim, 
siedzi około 30 osób Kobiety i 
mężczyźni w różnym wieku. Wi 
dzę młode dziewczęta — uczen­
nice szkolne, i starców. Gruźlica 
„nie wybiera”.

Cicho otwierają się drzwi ga­
binetu. Uprzejma pielęgniaika Ur­
szula zaprasza kolejno paUen-

Publiczny sąd 
nad starym 
Gdańskiem

Dyrekcja Osiedli Robotniczych 
oraz Centralne Biuro Projek­
te ,v i Studiów Zakładu Osiedli 
Robotniczych w Gdańsku, w 
porozumieniu z Radą Zakładową, 
zwołują na 6 grudnia twtorek) 
godz. 13 w świetlicy na budowie 
bloku, ul. Ogarna (Długa), bara k, 
naradę praktyczna, dotyczącą 
problemów odbudowy Starego 
Gdańska.

Porządek dzienny wypełnią na 
stępujące zagadnienia: 1) Ujaw­
nienie błędów i medociągnięć w 
organizacji budowy. 2) Stosunek 
społeczeństwa oraz czynników | tów. Wchodzę z nimi. Jedni ot- 
zainteresowanych do zamierzeń i j rzymują zastrzyki, inni przyszli 
planów* 6-ciolatki. 3) Krytyka ! na badanie krwi, jeszcze inni do 
społeczeństwa, dotycząca już do , lekarza, 
konanej realizacji odbudowy 
4) Wprowadzenie racjonalizator 
siwa i 5) Wolne wnioski.

Referaty wprowadzające wy­
głoszą: dyrektor DOR inż. H.
Fre^ i kierownik Centr. Biura 
Proj. i St. inż. 71). żuławski.

Zebrani zaznajomią się na miej 
scu ze tai.em tobót bloku —
DJuga (Garbary), Ogarna (Poczic 
w a), po czym nastąpi dyskusja.

Dyrekcje DOR i CBP i St.
Zakl. Osiedli Robotniczych naj­
uprzejmiej zapraszają zaintere­
sowanych do wzięcia jak najlicz 
niejszego udziału w naradzie, 
której chciałyby nadać jak naj­
bardziej społeczny i ideowy cha­
rakter Uchwały traktowane bę­
dą iako wytyczne przy opracowy 
waniu projektów i przygotowy­
waniu dokumentacji technicznej 
dla zabytkowego Gdańska.

Dzień if poradni rac unii liczej

1 Kierowniczka Poradni dr. W. 
Szpakowska ma dużo pracy, 
znajduje jednak chwile czasu: 
„Mam obecnie około 1.000 pac jen 
tów dorosłych; dla dzieci jest o- 
sobna Poradnia. W związku z ma 
sowymi prześwietleniami przy- 
bywa pacjentów coraz więcej. 
Nie znaczy to, że gruźlica rozsze­
rza sie, ale wyławiamy chorych, 
którzy dotychczas nawet nie 
wiedzieli o groźny m .stanie 
swego zdrowia. Po prześwi Etleniu

Kurs telefonistek
W Dyrekcji Okręgu Poczt i Ttleyr i- 

fów w Gdańsku odbył się 3-miesSęotny 
kurs dJa telefonistek, który ukończyło 
40 osób. '•Ja kursie wykładano «-prawy 
oiganizacyjne. osobowe ekspktdtd.-ję te­
lekomunikacyjna technikę iąrł.enia. ran­
kę o Polsce i świeci© ot.iz ięayk fren- 
cuski.

Podarki świąteczna 
dla świata pracy

Za trzy tygjdnie Boże Narodze­
nie. Aktualne sr, więc podarunki 
iwiąteczne. Placówki handlu uspo 

łecznionego poczyniły przylotowa 
nia, aby w okresie przedświątecz 
nym móc dostatecznie zaspokoić 
zapotrzebowania klientów.

W okresie przedświątecznym 
PCH rzuci na rynek duży asortj - 
ment atrakcyjnych towarów świą 
tecznych, który zatpókoi nasze po 
trzeby nie tylke pod wzglęaem 
ilości ale i jakości.

Kowoscią na rynku towarowym

będą paczki - „podarli.. mnątecz- 
nc“ dla świata pracy. Rady zakła­
dowe czy zespoły koleżeńskie bę­
dą mogły nabywać w PCH paczki 
żywnościowe i ze słodyczami. Mo­
żna je będzie rozdzielać te ramach 
akcji socjalnej. Przy ośrodkach 
handlowych PCH powstaną punk­
ty zaopatrzenia, organizacji społe Krausowa 
cziujch w paczki świąteczne -.mewską.

Duża różnorodność towarów 
(pisaliśmy już o tym) świadczy, 
iż handel uspołeczniony stara się 
nam umilić święta. (Z. K.)

wszyscy zagrożeni i podejrzani o 
gruźlicę zostają skierowani do 
Poradni. Tutaj rozpoznajemy 
stan choroby, udzielamy doraźnej 
pom< cy i u.ŚY.iadomiamy chore­
go, jaki powinien prowadzić tryb 
życia. Izolacja od zdrowego oto­
czeniu i stała opieka lekarska 
— to czynniki, które decydują o 
zwalczeniu tei poważnej choro­
by społecznej. Wiele osób trzeba

kierować do szpitala, innych du 
sanatorium. Obecnie powstaje 
ich coraz więcej, a potrzeba jesz­
cze dużo. Niektóre zabiegi robi­
my w Poradni np. dopełnianie 
odmy. Obecnie leczymy luwnież 
umbulatoryjnli PAS-em i strepto 
myoyną”.

Wychodzę z Poradni przez po­
czekalnię, która zapełniła się no 
wymi pacjentami. (ligj

MiGm:
Kłopoty

elbfęsfcie
Elbkty -odbudowuje się coraz 

bardziej. Zakład Osiedli Robotni­
czych remontuje całe bloki miesz­
kaniowe, oddając je nowym lokato 
rom-robotnikom. Każdemu nowe­
mu lokatorowi administrator przy 
ul. Świerkowej wręcza uroczyście

ZFłERAJMY ZłJOM!
Komitet IMiejski Społeczny 

Zbiórki Złomu m. Gdańska 
wołany przez Miejska Radę Naro 
dową, apeluje do społeczeństwa
0 przeprowadzenie zbiórki wszel­
kich odpadków: zniszczonych ma 
szyn, metali kolorowych, puszek
1 wszelkiego bezużytecznego że­
lastwa, które znajduje się na 
strychach, w piwnicach, ogro­
dach i placach fabrycznych.

Zbiórka złomu ma duże zna­
czenie dla naszej gospodarki na-, 
rodowej Konieczny jest w niej 
udział całego społeczeństwa.

Dokładnych informacji udziela 
„Centrala Złomu”, Wrzeszcz, 
Deckerta 4-a, teł. 424-41.

Zbiornice złomu mieszczą się
iv Gdański :
Oru-iska II 51 — 52, M. .Jało- 

szyński. Chmielna 106, Państwo­
wa Składnica Nr 5. Chmielna 1, 
Pazłowski i Cybulska. Wiślna 
14-b. Pe nstwowa Składnica 
Nr 2

Gdynia: ul. Węglowa, właści­
ciel J. Szabłowski

Metale kolorowe: przy rampie 
kolejowej we Wrzeszczu, Skłrd 
Nr 1. Wrzeszcz, Lendziona, właś­
ciciel Wasilewski.

Pierwsza zbiórka odpadków pi ea har­
cerstwo województwa gdańskiego została 
■zakouciL-o.d, Wvniki są na ogoł pomyśl­
ne, smutny Jest natomiast fakt, ż,e tylko 
19 drużyn stanęło do współzawodnictwa 
Drużyny te zebrały odpadków użytecz­
nych na sumę 195.300 zł. Pieniądze te 
przekazano na budowę C. D. M. w War­
szawie.

Najwięcej odpadków, uzyskując za nie 
GI.1-18 7?. zebrała drużyna przy szkole

^ Nr 2 w Wejherowie. Otrzyma ona I na- 
grodę: radio i 1 komplet książek Drugą 
nagrodę, także radio, otrzyma drużyna 
przy szkole w Stegnie za zebranie złomu 
na 30.000 złotych. Trzecią nagrodę otrzy­
ma drużyna przy szkole Nr 2 w Gdyni. 
Nagrodą jest. komplet do siatkówki (6 
par* ubranek sportowych, piłkę z dętką 
i siatko)- Drużyna gdyńska zebrała zło­
mu na 22.MŚ zł.

R ’aim* nayrud zwycięskim riruŻY- 
ne*n n?>c'łi.p. w dniu 11 bin. o godz 12

Mickiewicz bez koturnów
We wtorek, 6. 12 o godz 19 odbę­

dzie się w sali Teatru Miejskiego we 
Wrzeszczu, ul. Grunwald ka 16. wicizćr 
literacko - artysty~zm pt. Mickiewicz 
bez koturnów’’.

Będzie lo od: 'yt opracowany przi ? Ja- 
Eugenię Kochanowska - 
części muzycznej tego 

niezwykle bogatego wieczoru wystąpią 
znani śpie.-wacy: Nina Mieszkowska i Tran 
ciszek Stankiewicz przy fortepianie Karci 
Baryła.

Wieczór odbędzie się tylko raz jedan. 
Bilety w cenie 100, 80 i 50 zł-

Plan pracy TPPR
Dnia 6. 12. o godz. 18 odbędzie 

sie w klubie TPPR we Wrzeszczu 
odprawa miesięczna prezesów i 
sekretarzy kół. Głównym tematem 
obrad bedzie podsumowanie osią­
gnięć Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, oraz 
opracowanie planu pracy na rok 
1950.

Zarząd Oddziału Miejskiego 
TPPR wzywa prezesów wszyst­
kich kół o przybycie na odprawę.

Gdańska PRN
Pr«*/y c um Gdanskis P< >ator\t:j F i- 

c.y Narodowej powiadamia, że w dniu 
9 grudni*' o crodz. 10 nur. 30 vr seii kon­
ferencyjnej Starostwa Powiatowego we. 
Wrzeszczu i>rzy ul. Curie-Skłodowskiej 3a 
odbędzie się pif Larne posiedzenie Powia­
towej Rady Narodowej. Na porządku 
obrad m. ir sprawa podzisłu administrfl- 
cyjnego powiat u gdańskiego.

Cjtivn Fi* • la w ob<-> nos. i
przedstawicieli Central? Złomu kurato­
rium Z.W , ZMP., ZHP

Za złom
- radio \ książki

N.edavino została zakończona 
zbiórka odpadków użytecznych 
przez Z. H. P.

W akcii tej pierwsze miejsce 
zajęła szkoła Kr. i w Wejherowie, 
która zebrała złom wartości 
61.133 -1 Tl' nagrodę za tuk do­
bre wyniki drużyna ta otrzyma 
radioodbiornik oraz biblioteczkę.

Uroczyste rozdanie nagród od­
będzie się w niedzielę, dnia 11 h. 
m, w Ośrodku Szkoleniowym Z. 
H. P. w Gdyni. (IÄg.)

klucz od -mieszkania.
Radość nowego posiadacza mie­

szkania jest jednak krótkotrwała. 
Nowe klucze z reguły nie pasują 
do zamków i aby dostać się do 
wnęt-za trzeba drzwi otwierać wy 
trychem. Nie sądzimy, aby używa 
nic wytrychów rozwiązywało oprą 
wę na dłuższą metę. (jota)

UforzeMb« 
bobas •*

W jednym z kin. gdyńskich fra­
puje młodzież i dorosłych fib.iou 7 
wersja nieśmiertelnego dzieła 
Swifta „Podróże Guliwera“. Wcza 
raj odbyła się następu jajca scen­
ka •

Z mamusią wychodzi po sean­
sie pięcioletnia pociecha, która 
się zwierze:

— Chciałbym być Guliwerem 
w kra;nie liliputów.

— A to diuczegu, mali nki?
—• Wytargałbym wówczas ciot­

kę za włosy. (ro)
iiii.iiiiiiii!itiiMii)iiiiiiiitmitiiiii.m.iiiiiiiuniiiiiuiitmninimiiiHii

Złóż
na

ofiarę
T.B.5,

KoiHun gazetek ściennycii
na insi elbląskiej

Z inicjatywy instruktorów Cen­
tralnej Szkoły Administracji Rol­
nej w Elblągu zorganizowano kon 
kurs gazetek ściennych w gmi­
nach powiatu elbląskiego, w związ 
ku z nadchodzącą rocznicą 70-le- 
cia urodzin Generalissimusa Sta­
lina.

Mięso i smalec na bony 
i listy imienne

O.R.Z.7 w prut./iw emu z Woje'»;. 
Wydziałem Handlu /Yiadamia że w bie­
żącym tygodniu w dniu 6 {wtorek), 7 
(środa) 10 (sobola) sprzedawane będzie

TEATRY
TEATR WIELKI GDAŃS\

,,Szczygli zaułek" — 19.30.
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA 

Teatr nieczynny.
TEATR KAMERALNY — SOPOT

Teatr nieczynny — wyjazd do W-wy.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — ,, Warszaw a' — ,, Życie dla 

nauki” od 6 — 12 bm Do z w od 
lat 14. Seanse 16, 18 i 20. W świę­
ta od 14.

GDYNIA — Atlantic — Ailnka — doz­
wolony od lat 14. Pocz. seansów w 

dni powszednie godz. 16. 18 i 20, 
w nledz. 14, 16 18 1 20.

GDYNIA — Goplana — Podróże Gulivera 
dozwolony dla młodz. I dzieci. Se­
anse o 16.30. 18.30 i 20.30. W nie­
dziele od 13.30.

GDYNIA — , Fala1' — ,,Czwarty perys­
kop" dla młodz. od lat. 14. Pocz. 
godz. 18 i 20. W niedz. od 16. 

GDYNIA — Promień — Ostatni Mohika­
nin — Dozwolony od lat 14. Począ­
tek godzina 18, 20.30. W niedziele 
od 13-ej.

SOPOT — Bałtyk — Harry Smith odkry­
wa Amerykę — dozwolony od lat 
7. Początek seansów 16 1P i 20 
Poranek o godz. 11 ,,Biały kieł”. 

SOPOT — ,.Polonia” — „Arin-ka" kome­
dia — od lat 14. Pocz. o godz. 16, 
18, 20. W święta 14, 16, 18 i 20. 

OLIWA — Polonia — Opowieść o praw­
dziwym człowieku — Dozwolony od 
lat 14. Początek godzina 16, 18. 20. 
W niedziele od 14.

WRZESZCZ — Capitol — Oddział L. 8” 
od lat 14. Początek godz. 16 18 i 20 

WRZESZCZ — „Bajka'1 — „Kulisy ringu” 
dozwolony od lat 14. Początek sean­
sów w dni powszednie 16 18 20.
w niedziele od gooz. 14 

GDAŃSK - Światowid- - Nleczvnne 
s oowodu remontu.

WE.UIEROT’D - świt — Niecierpliwo«« 
■erce.

D Y ż U RY AP T E K
Od dnia 3. 12. 49 r. do dnia 9. 12. 49 r.
GDYNIA:

Aprleka pod Gryfem Staromiejska 34 
1 Nadmorską — w Orłowie,

SOPOT:
Apteka Społeczna sr 15. ulice Ro­
kossowskiego 21,

WRZESZCZ:
Apteka Bałtycka ul Grunwaldzka 36, 

GDANSK:
Apteka pod Lwem, ul gen. Swieitzew 
skiego 32.

PROT, R AM~ R A DIOWY
NA ŚRODĘ. 7 GRUDNIA 1949 R.
5.10 Początek audycji. 5.13 Syanat 

6 00 Streszcz. wiadom. porannych. 6 05 
Gimnastyka. 6.15 Konc. i 'urywkowy. 6 45 
Dziennik por 7.05 Pmqrrjii dnia. 7 10 
Muzyka. 7.50 Zaoowiedź audycji. 8.00 Mu­
zyką T<"»7rvwk., 8 15 YArs*'■'chnić* Radiowa. 
8 15 Przerwa. 11.57 S\qnał c/asu. 12 04 
D/iennik pnTu-dmowv, l? 75 Przerwa. 13.35 
Aud szkolna 14.00 .Prawo i życie". 

14.15 Prasa Wybrzeża pisze. 14.20 Wia­
domości miejscowe. 14 35 5 minut muzyki
14.30 „Bawełnlca-korówka — groźny szko­
dnik Jabłoni" — Mi kl cl liska. 14.40 Mów­
ka dla wsi. 14.55 Muzyka kameralna 15-30 
Audycja dla świetlic 15.50 Pogadanka 
sportowa. 16 00 Dziennik popoł. 16.20 So­
liści Patist. Wyższej Szkoły Muzycznej 
Rnlnumd Woynlłło — baryton. 16-40 
„Dżiilbars” w radiof. Zbignieu? Rawicza 
17.00 Koncert nozr. 17.45 Aud dla świet­
lic. 18 00 Z krapi i ze świata. 18 15 
7agadki tmizyczne 18.40 Wszechnica Rn 
dlowa. 19 00 Aud. dla wsi 19.15 Koncert 
mnzyi' no1 00 DziemiV wipczomv
2P 10 Muzyku 71.00 Koncert ChcninowsV
21.30 N V. ’1 . et 'a 77 00 CodzJen
nv przegląd wydarzeń. 22.15 Kor*!1 
rozrywkowy. 23.Od Ostatnie wiadom. 23.10 
Program 23 15 Utwory Ottorino Respb 
ghi'ego 24.00 Hymn.

sprzeddiebiorAhoa Sadownictwa' prwmióloweyo 'łlr 7
w Oliwie, ul Piastowska Nr A

zakupi natychmiast:
1. przyczepy samochodowe
2. nożyce do cięcia żelaza
3. wiertarkę elektryeznq słupowa i ręcmądo wi*r-

ceń w żelazie otworów do średnicy 25 mm
4. wytwornicę acetylenowa
5. komplety do cięcia i spawania autoge- 

nicznego
6 butle do tlenu i acetylenu
7. zaginarkę blacharskq
8. piłę tarczowa do drzewa
9. wyiqczniki i przetqczniki na prqd 3 fa­

zowy, nożowe i trojkqt gwiazda oraz 
kabel w gumie — różny usan-k

SPROSTOWANIE
Wyjaśniamy, że ogłoszenie pod tytułem „Sentencja wyroku” 
zam. w „Dzienniku Bałtyckim” w n-rze 324 z dnia 24. 11. 49 r. 
na str, 5 i podpisane nazwiskiem Mroz-ńska, nie pochodziło od 
sędziego grodzkiego Alicji Mrozińskiej i nie było przez nią 
ułożona. Wzmianka ta nadana została arizez ob. Józefa So­
bieraja. Treść tej wzmianki nie odpowiadała tytułowi, gdyż 
sentencja tego wyroku b.zm; następująco:
Nr. akt. II. Kg. 261/48.

SENTENCJA WYROKU 
w imienni Rzeczpospolifej Polskiej

Dn 24 listopada 1948 r
SĄD GRODZKI W WEJHEROWIE — ODDZIAŁ II KARNV

w *kład7ie następującym-
Sędzia Grodzki — A. Mroziijskd 

Protokulant — L. Burandt
w obpcriG^ci oskarżycipla prywatnego Władysława Kulika ro;p > v y 
dnia 23 listopada 1948 i. sprawę:

t) Józefa Sobieraja, ur. 22. II. 1902 r. w Kielcarh, syna Antonie­
go i Józefy z d. Śnieży fi sklej, nlekaranego, oskarżonego o lo, Że

I. dmą 20 III. 1946 r. w Wejherowie obraził godnost* osobistą oskar­
życiela prywatnego Władysława Kuli'ia, przez to, że w odniesieniu 
do niego powiedział słowa: r,kepral pruski, laki prusak, sługus nie­
miecki, miał sic przysłużyć Niemcom”, w zamiarze, aby słowa te 
dotarły do oskarżyciela prywatnego.

II. w maju 1948 roku w Wejherowie we wspólnym mieszkaniu stron 
obraził godność osobistą oskarżyciela prywatnego, mówiąc do niego, 
że był sługusem niemieckim,

III. W łzaslc od marca do llpca 1948 r. w Wejherowie parokrolme poma­
wia! oskarżyciela pry walnego Władysława Kulika o lo, że ten pod­
czas okupacji musiał od sin Dii- od narodowości polskiej 1 zasłużyć 
się Niemcom. qdyż posyła? dzieci swe do szkoły niemieckiej i do­
siadał trzypokojowa mieszkanie, to Jesf o takie postępowanie które 
moż.e poniżyć oskarżyciela prywatnego w opinii publicznej, lo jest 
o czvny przewidziane pod pkl. I i II w art. 256 $ 1 k. k.; pod 
pkt. III — w art. 255 4 I k. k .

postanowił: uznać, Józefa Sobieraja za winnego popełnieniu czyniiiv 
zarzuconych mu pod pkl. II 1 HI. Czyn opisany pod pkt. II zakwalifikować 
Jako przestępstwo z art. 256 € 1. k. k. i na zasadzie tegoż przepisu ska­
zać Józefa Sobieraja na pięć tysięcy (5800ł złotych grzywny. Czyn opisany 
pod pkl. III zakwalifikować Jako przestępstwo z art. 255 $ I k. k. i na 
zasadzie tegoż przepisu skazać Józefa Sobieraja na dwa tygodnie aresztu 
\ (5600) pięć tysięcy złotych grzywny. Na zajadzie art. 31 k. k. i 33 § I 
k. k. wymierzy« oskarżonemu karę łączną i to dwa tygodnie aresztu 
i dziesięć tysięcy (100001 ■'łotych grzywny. Grzywnę w razie nieściągal­
ności zamienić na czterdzieści (40) dni aresztu.

Wykonanie kary dwóch tvoodnl aresztu zawiesić na okres lat dwóch. 
Pobrać od skazanego tylułem opłaty sądowej złotych lysiącdwieście (1200) 
oraz koszty postępowania. ?asfidj(ć na rzecz oskarżyciela prywatnego po- 
nJesioim przez niego koszty poste o**'enia. Ogłosić Jednorazowo wyrok 
skazujący w- piśmie Dziennik B- ł ' *" na koszt Józefa Sobieraja Od
zaryli« oskarżtnra opisanego pod nkt * Jóieia Sobieraja uniewinnić. Wła­
dysława Kulika uwolnić od opłaty sądowej.

(—1 A. MROZ1ŃSKA
11228-k

»ORBIS«
przypomina o od­
nowieniu losów do 
klasy IV 57 Loterii

Ciągnienie
od dn. 6 grudnia br.

11211

ABY UŁATWIĆ PRaCĘ 
ŚW. MIKOŁAJA

KSIĘGARNIA GDAŃSKA
A. KRAWCZYŃSKI 

GDAŃSK - WRZESZCZ, 
— ul. GRUNWALDZKA ,ir 66 —

przegotowała
OL [WAMI WYBÓR 

KSIĄŻEK 
NA PODARUNKI

Piękne, bogato ilustrow. 
K S T A Ż K I 
dla dzieci i rrucaziaży, 
także dla dorosłych 

CENY OD NAJTAŃSZYCH 
11205-k

mięso w drodze dystrybucji kierowanej:
na bony tłuste- kat PRR m-ca 

grudnia — kupon Nr y — 1 kg mięsa 
Na bony tłuszczowe kat. PRS — m-ca 

grudnia kupon Nr 9 — 0,5 kg mięsa.
Na listy imienne kat. R ra-ea grudnia 

kupon Nr II — 1 kg mięsa.
Na listy imienne kał S m-ca grudnia 

kupon II — 0,5 kg mięsa.
W dniu 5 (poniedziałek), 9 (piątpk; sprze­
daż mięsa na wolnym rynku.

* * *
Urząd Wojewódzki Gdański — Wi­

dział Handlu powiadamia, że zamiast sto* 
niny na kat. PRR i PR-S w drugiej de­
kad le grudnia będzie v\'Tdawaav sma­
lec na kupon Nr 11 w Hoócł po 0 5 kg.

SREBRO-ŁOM-MONETY
Bunszrr/M

PŁACI NAJWYŻSZE CŁNY 
Państw. Wytwórnia Wyr. 8urszttroow. 
WUZESZCZ — Kochanowskleno 41 

lr.n-K

Tematyka konkursowa obejmu­
je następujące punkty: 1) „Stalin 
jako budowniczy pierwszego pań­
stwa socjalistycznego, pogromca 
faszyzmu, przyjaciel pokoju, wódz 
międzynarodowego proletariatu“. 
2) „ZSRR gwarantem niepodleg- 
łośoi Polski“. 3) „Planowanie gos­
podarcze w Polsce na tle planu 
3-Ietniego i 6-letniego“.

Otwarcie wystawy gazetek ścień 
ny(4) nastapi w przeddzień roczni­
cy, w auli Centralnej Szkoły Ad­
ministracji Rolnej w Elblągu. 
Pierwszą nagrodę stanowi stypen 
dium naukowe dla niezamożnego 
uczestnika konkursu, (jota)

Zatwierdzenie
rekordów ZSRR 
w lekkoatletyce

Trójskok — Szezerbakow (Mos 
kwa, — 15,43 m oraz 3 rekordy 
juniorek: w grupie dziewczę 16- 
17 lat — skok w dal Hnykina 
(Tbilisi) — 5,82 m. oraz w grupie 
dziewcząt 17 - 18 lat — 100 m. 
Bogdańowa (Leningrad) 12,2 i 
dysk — Zybina (Leningrad) 41,12 
m.

WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE ODDZIAŁ 
„WYBRZEŻE" UL. ŚLĄSKA Nr 53 ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę 930 m sześć, żwiru i 580 m sześć, piasku

Oferty składać do dma 10 grudnia 1949 r. w sekretariacie 
ul Śląska 53.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. 12. 49 r. Modz. 10,00 
rano. Pizedsięibiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta w^jlędn e unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Bliższycn informacji dotyczących dostawy udzieli Wy­
dział Zaopatrzenia. 11227-k

OGŁOSZENIA OISOBN E
SPRZEDAŻ

KANARKI harce niskie, papużki, kocięta 
syjamskie sprzedam — Sopot, Ks. Po­
morskich 1 11233 k
KREDENS ciemny orzech sprzedam. —
Wrzeszcz, Kras7ewskiegc 11 — l (bocz­
na Kościuszki). 11237
LUSTRO, fotele, żyrandol, tożko zegar 
ścienny sprzedam. Tel- 513-51.

11221

KUPNO
KUPIĘ parcelkę lub jednorodzinny 
śródmieściu Gdyni. Oferty pod „600” do 
D7ipnnika Bałtyckiego. 11225
KUPIE aparat do powiększeń fotografi­
cznych. Zgłoszenia podaniem ceny — 
Dziennik Bajty ki , Amator”, 11216
KUPIĘ gażnik nowy, lub w b dobrymi 
stanie, typu Bing AJ 2/22 do motocykla. 
Oferty: „Czytelnik” — Wrzeszcz, Grim-
wnKDka „Gażnik”. 11220
KUPIĘ brylant. Oferty: Czytelnik — So­
pot, Rokossowskiego pod „Brylant”.

11172
KUPIĘ willę w dobrym stanie wraz z og­
rodem w Gdyni. Otarty „Prasa” — 
Wrzeszcz, Barlickiegó pod , Dobry etan”

11240-k

LOKALE
LUKSUSOWE mieszkanie w Gdyni 4 po­
koje słoneczne II p. ogrzewanie etażo­
we, zamienię na podobne lub większe 
ve Wrzeszczu. Zgłoszenia, tel 415-91 
ętodz 16—17 11236
URZĘDNIK kawale1- poszukuj pokoju 
Gdynia — Orłowo — S<>pn|. Oferty „Czy­
telnik” — Sopot, Rokossowskiego pod 
„Pokój” 11173

HANDLOWE
OBIEKT przemysłowy z możliwością skła­
dowania natychmiast wydzierżawimy. — 
Dom Handlowo-Pr?emystowv, — Gdańsk, 
Szafarnia 9. 11234

ZGUBIONO k&iążeo- kę ta*, pif 
Społecznej na nazwisko Cuodon 
sław — Gdynia, Kapitańska r—2

1122t.

WOLNE POSADY

KASJERKA fachowa, na okres dwóch 
miesięcy poszukiwana od zararz. Zgłosze­
nia: Księgarnia „Czytelnik” — Gdynia.

11215-k
OD zaraz zatrudnię czeladnika krawiec­
kiego. Zgł<*zenia: Gdańsk, Łąkowa 34—5.
____________ U239-k
POMOC domowa lubiąca dzieci potrzeb­
na zaraz. Sopot, Chrobrego 27—2.

112*7
POMOC domowa samodne na por rębna 
warunki bardzo dobre. WrzosKręta 2 
(poprzeczna Sobieskiego). 11216

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO indeks N. Sz. M. Sopot — 
nazw. Wolniak Janusz. 11169
ZGUBIONO dnia 22. 11. 49 r. odcinek 
zameldowania, wydanego na nazwisko 
Wojtowicz Marian przez Zarząd Gminy
w Ke(dowie._____ _ _________  _ 11213-k
ZGUBIŁEM legitymację Związku Zawo­
dowego Budowlanych 242563 nazwisko Sta­
nisław Kęska.______________ 11218
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Budowl. 
Nr 247769 na nazwisko Jankowski Fran­
ciszek Rumia 11223
SKRADZIONO legli-mac ję Związku Za­
wodowego 48i')4, k_rtę rowerową 317 
wydaną prz*z Zarząd Miejski w Lębor­
ku na rok 1949/50. M. Konaszewska, Lę­
bork Sienkiewicza 16« 11229-k

ZGUBIONO legitymacje jeń<ut — St*. 
stoik PaschAfea, metrykę urodzenid
Stars?uk Edward  11214-U
ZAGUBIONO na trasi- t dvnia — c 
pot legitymację Zw. Za%* Odz.ieżc 
Nr 910946 na na2u ü ko Bogdański W
dysław.   11°3-
ZGUBIONO kin. -j.k ę ’ P ~ M. T. 
n&zwisko Puzdrowski Władyaław — Li­
nia   11224
ZGUBIONO legitymację 20786 Zwią 
Zawodowego Transportowców — Od­
dział Tczew nazwisko Ickiewiczówna — 
Tczew, Czyżykowska 26.

r limKk

NAUKA
CHESTrRFIEI D'S COLLEGE. KrtwP -
sy — rosyjs'i - an -i>ii — n • • 1 
(przf Iszkolne) — Dor^l Wi 
waldzka 44 112'9
TAŃCÓW towarzysiv.^h nauk- roz^o 
nćuu 13 grudnia —- Wrzeszcz. Pileckiecjo
4. 11147

RÓŻNE
AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III p’ętro.

11110
ZGINĄŁ ezpic biały. Occp^ować.•J.^,, — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 218 m. 4

11170

3EKLA.1A —
C.tWiGNIĄ HANDLU!



I

Znając okrucieństwo Pizzara, wyobra­
żałem już sobie, jakie straszne męki nos 
czekały. Na podium, do którego zbliżaliśmy 
się, umieszczone były różne przyrządy tor­
tur, a nbok nich stal kat w czerwonej 
odzieży.

Gdy żegnałem się już w duchu z życiem

i z rozrzewnieniem wspominałem daleką 
ojczyznę, przysunął się do mnie Caulambi 
i szepnął:

— Biały bracie, uważaj na, mnie. Gdy 
dam znak, obezwładnimy wspólnie wartoic- 
ników.

— Milcz, czerwony psie! — ivr zasnął 
jeden z dwóch prowadzących nas żołnierzy 
i zdzielił biednego Caulambi batogiem tale 
mocno, że Indianin padł na ziemię. Serce 
mi się ścisnęło na ten widok, ale nadz eja 
odżyła we mnie.

Podnieśliśmy z Henriąuczet Caułambę 
i mszyliśmy w dalsza drogę. Właśnie zbli­
żaliśmy się do wysokiej wieży kamiennej. 
Wtedy Caulambi dał znak ręką...

(Dalszy ciąg jutro)

fitimiuuMiHHiiiiifiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiinniimimimiimimimimiiiiiiimimiiiiimimmimimimimiiiifimiiiiimimimiiimimiiiiiiiuiiiimumiii K_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  P

Wagony dla młodzieży
W odpowiedzi na notatkę zamie 

szezoną w nr. 266 „Dziennika 
Bałtyckiego“ pt. „O wagon dla 
młodzieży“ — Dyrekcja OKP w 
Gdańsku wyjaśnia:

W trosce o umożliwienie prze­
jazdu młodzieży uczęszczającej do 
=zkół, załacza sie do składów nie- 
któiych pociągów wagony prze­
znaczone wyłącznie dla tej mło­
dzieży. Nie jest niestety winą per 
sonelu kolejowego, że większość 
pasa-erów nie respektuje tego u- 
dogodn'enia dla młodzieży szkol­
nej, zajmując miejsce w tych wa­
gonach mimo częstych interwen- 
cyj obsługi pociągów wzgl. nawet 
strażników SOX. Daje się to od­
czuć szczególnie w dnie targowi­
skowe. Dyrekcja OKP w Gdańsku 
wydała ścisłe zarządzenia druży­
nom obsługi pociągów, aby zwra­
cała szczególną uwagę na wago­
ny przeznaczone dla uczącej sie 
młodzieży, Z drugiej strony — a- 
pcl do szerokiego ogółu, aby nie 
zajmowano miejsc w wagonach 
dla tej młodzieży. Natomiast pod 
adresem młodzieży szkolnej pro­
śba o korzystame z przysługują­
cego im przywileju jazdy w wa­
gonach dla nich przeznaczonych i 
nie zajmowanie miejsc w wago­
nach innych oraz w przedziałach 
II klasy, które są ostatnio dość 
obcesowo zajmowane przez mło­
dzież szkolną pod pretekstem 
braku miejsc gdzie indziej.

Wicedyrektor Okręgu Kolei 
Pansticowych

W przychodni Kliniki 
Akademii Lekarskiej

W piśmie skierowanym do re­
dakcji „Dziennika Bałtyckiego“ 
Ob. Strugała (nazwisko ustalono 
na podstawie kartoteki) wniosła 
następujące zarzutv pod adresem 
Przychodni tut Kliniki: 1) cho­
re dziecko nie było przyjęte w 
przewidzianej kolejności, 2) usu­
nięto matkę wraz z dzieckiem z 
korytarza przed salą badań, uży­
wając przy tym obrażhwych słów.

Ad. 1. W Przychodni tut. Kli­
niki przyjmuje 5 lekarzy. Do ka­
żdego z nich sekretarka Kliniki 
skierowuje równą ilość zgłaszają 
cych się chorych, którym udziela 
się porad w kolejności zgłoszenia. 
Istnieje zatem kolejka przyjęć

do każdego lekarza oddzielnie. 
Czas udzielania porady różni się 
w zależności od przypadków i zro 
zumiałe jest, że niekiedy jedna 
kolejka posuwa się szybciej ani­
żeli druga. Zdarza się zatem cza­
sami, że wcześniej zgłaszający się 
chory czeka tPużej aniżeli inny 
później przybyły. Stan ten spoty­
ka się ze zrozumieniem pacjen­
tów i nie wzbudzał dotychczas za­
strzeżeń.

Ad. 2. Sala badań Przychodni 
tut Kliniki mieści się w niewła­
ściwych warunkach lokalowych, 
będąc oddzielona od poczekalni ko 
rytarzem wiodącym do sah opera 
cyjnej. Przebywanie pacjentów na 
tym korytarzu nie jest wskazane, 
gdyż przeszkadza ruchowi w kie­
runku sali operacyjnej. Ponadto 
przebywanie koło drzwi sali ba­
dań i pi-zyglądanie się badani” in 
nych chorych jest ze wszechmiar 
niewłaściwe i tego zabrania sie. 
Prośba jednego z lekarzy' o przei- 
ście ezekającyrh na korytarzu do 
poczekalni. bvła żarem całkowicie 
usprawiedliwiona. Użycie przy7 
him słów jakie Ob. Strugała po­
dała jest — uwględniaiąc społe­
czne nastawienie pracujących w 
tut. Klinice lekarzy — całkowicie 
wykluczone. Należy sądzić, że Ob. 
Strugała bedac w stanie podnie­
cenia. wy'wolanego obawą o zdro­
wie dziecka, fałszywie zrozumiała 
znaczenie użytych pizez lekarza 
wyrazów.

Jak wynika z powyższego o- 
świadczenia Ob. Strugały pod a- 
diBsem tut. Kliniki są nieuzasad­
nione.

Prof, dr Tv'aszkirwicz 
kierownik Kliniki

Wieś oroś? o dobre filmy
W imieniu mieszkańców groma­

dy Starzyno, oraz okolicznych wio 
sek zwracamy sie z prośbą tą dro­
gą, ażeby Film Polski (Kino Ob- 
jazdorve) odwiedzało naszą wio­
skę dwa razy w miesiącu.

Obecnie wzrosło za interesów a 
nie do tego stopnia, że część lu 
dzi odchodzi do domów, nie mogąc 
dostać sie na film, pomimo, ze ?a 
la jest dość duża. Prosimy o fil­
my wartościowe.

Zapewniamy, że sala będzie wy 
pełniona. Za pomyślne załatwie­
nie sprawy serdecznie dziękuje­
my.

Podpisali przedstawiciele:
Koło PZPR, Bigi Kobiet, Szkoły 

Podstaw., ZMP, Zespołu Swietl., 
Straży Poż., Z. S. Ch.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
— Halina R., lei. II gimn. Lic. 

Handt. w Sopocie. Stypendiami 
dysponuje Szkolna Rada Stypen­
dialna, do której oprócz dyrekto­
ra i przedstawiciela Rady Peda­
gogicznej wchodzą przedstawicie­
le Komitetu Rodzicielskiego, Zw. 
Zawodowego lub Radv Narodo­
wej oraz komórki ZMP pracują- 
cej na terenie szkoły. Stypendia 
przysługują wyłącznie uczniom 
pochodzącymi z klasy robotniczej, 
dzieciom małorolnych chłopów i 
inteligencji pracującej, zdolnymi 
pojadającym dobre stopnie.

W myśl przepisów Rada Sty­

pendialna ma prawo cofnąć sty­
pendium w całości lub częściowo 
uczniowi, który z własnej winy 
wykaże niedostateczne postępy w 
nauce, lub zachowuje się niewła­
ściwie. Decyzja zostaje powzięta 
protokólarnie. Zarządzenie powyż 
sze jest o tyle słuszne, że ilość 
stypendiów jest ograniczona i wie 
lu biednych a zdolnych uczniów 
nie może często stypendium otrzy 
mać.

— Nelly Pawlakowa, Wrzeszcz.
Na terenie Wrzeszcza nie ma 

Tygodniowej Biblioteki Obiego­
wej. Znajduje Się ona natomiast 
w Oliwie przy ul. Zacisze 14 i nie 
wątpliwie ma swoich łączników, 
obsługujących Wrzeszcz również. 
Należy tylko zgłosić zp potrzebo­
wanie na książki pod powyższym 
adresem.

Morze w zupie...
Od kilku dni zaczęłam swą wę 

drówkę po Wybrzeżu. Przyjecha­
łam tu z krainy spółdzielń i do­
mów towarowych. Z Krakowa. 
Dlatego też z radością przestąpi 
łam próg Spółdzielni Gastrono­
micznej w Sopocie, bo byłam 
pewna, że zjem tam dobry i ta­
ni obiad. Dlatego byłam pewna, 
bo przez dwa lata jadałam obia 
dy w Spółdzielni i zawsze byłam 
zadowolona.

Oczywiście, spotykały mnie nie 
bardzo przyjemne niespodzianki 
związane z lokalnymi zwyczaja­
mi. Bo ..co kraj to obyczaj”, a to 
nie przeszkadza, żeby również w\ 
poszczególnych miastach Polski 
były różne zwyczaje.

Siadłam więc przy stoliczku, 
przypominającym mi regionalny 
góralski i czekałam. Upłynęło 10 
minut, gdy podszedł kelner w

Wia<rf0*maścS %mnrtnwMJe

Sprtoircy ZSRR czczą rocznicą
konstytucji stalinowskiej

Ku uczczeniu Konstytucji Stali­
nowskiej, której 13 rocznica przv- 
pada 5 grudnia, we wszystkich mia 
stach radzieckich odbywają się li­
czne zawody sportowe- \N rzasie 
tych zawodów ustanawiane są no­
we rekordy ZSRR i poszczególnych 
reDublik.

Na zawodach pływackich, z u- 
dzia’em reprezentantów Kijowa,

Charkowa i Lwowa, Dosajew prze­
płynął 50 m. st. klas. w 35,8 sek., 
a na 100 m. tym samym stylem u- 
zyskał czas 1:18,6. Oba wyniki są 
nowymi rekordami ZSRR w kate­
gorii juniorów. Na zawodach tych 
ustalono również dwa nowe rekor­
dy Ukrainy w sztafetach 4 razy 
100 -m. st. dow. i klas. Stylem kla­
sycznym pływacy ukraińscy prze-

Patyński (Lublin)
najlepszym tenisistą stołowym w Polsce

W Warszawie odbył się turniej 
tenisa stołowego kadry reprezen­
tacyjnej Polski. Wszyscy zawod­
nicy podzieleni zostali na tizy 
grupy, przy czym do puli finało­
wej dopuszczeni zostali dwaj naj­
lepsi zawodnicy każdej z grup. 
Finałowe i ozg'ywki kadry repre­
zentacyjnej przyniosły pełny 
triumf zawodnikowi lubelskiemu 
— Patyńskiemu, kto. y w ciągu 
całego turnieju nie poniosł żad­
nej porażki. W finale brało u- 
dział 6 zawodników, gdzie roz­
grywane spotkania były bardzo

zacięte. Do najciekawszych zali­
czyć należy grę Patyńskiego z 
mistrzem Polski Gajem, w któ­
rym to zwycięstwo odniósł lubli­
nianin 2:0 (21:16, 21:7). Cieka­
we walki stoczyli również Wide- 
ra (Śląsk) z Peczknwskim (War­
szawa). Z\vvcięst\vo odnmsl Ślą­
zak'2:1 (21:13, 19:21, 21:19).

Ostateczna klasyfikacja turnie- 
iu przedstawia się następująco: 
1) Fatimski (Lublin) — bez po­
rażki, 2) Widera (Śląsk), 3) Ot 
ręba (Śląsk). W. Z.

byli dystans w 5:26,2, a na prze­
bycie tej trasy st. do-w. zuzyli — 
4:30,0. Wyniki t< nieznacznie tvl- 
ko odbiegają od rekordów ZSRR 
w tych Konkurencjach, (a)

Gwardia 
mistrzem piłkarskim 

Słupska
W ostatnim meczu o mistrzo­

stwo klasy A Gwardia (Słupsk) 
pokonała AZS (Szczecin) 8:2 (3:2). 
W drużynie zwycięskiej wyróżnił 
się cały atak. Gwardia uzyskała 
tytuł mistrza jesiennego. Tabela 
mistrzostw po I rund/ie okręgu 
szczecińskiego w klasie A przed 
stawia się następująco:

1) Gwardia (Słupsk) 9 18 45:6. 
2) Solidarność (Szczecin) 9 12
19-15. 3) Unia — Dirzbór (Sc-'cze- 
cin) 9 11 24:11. 41 Ogniwo (Szcze­
cin) 9 10 25:19. 51 Kolejarz (Sł.l 
9 10 2? 22. 6) AZS (Szczecin) 9
8 ?5:29. 7) Kolejarz (Szczecin)
9 7 13:26. 8) Koleiarz (Stargardl 
9 7 11:22. 9) Związkowiec (Szcze­
cin) 9 5 14:27. 10) Gwardia (Ko­
szalin) 9 2 7:28.

mocno przybrudzonym stroju * 
podejrzanie czystą ściereczką.

— Popularny, proszę.
— Proletariacki? A to proszę 

wpierw wykupić bloczek.
Wykupiłam bloczek i znów cze 

kalam 15 minut.
Pod-zedł kelner, wziął ze stołu 

bloczek i po upływie trzecich 15 
minut przyniósł mi zupę pomi­
dorową. Zupa była zimna, brrdzo 
niesmaczna, wodnista i pełno by 
ło w niej piasku.

Mój sąsiad powiedział. _
— Piach, piach. No, nic dziw­

nego, przecież morze blisko.
— Nawet w zupie? — zapyta­

łam.
— Nie, to bliskość plaży wply 

wa na tę piaskową przyprawę do 
zupy. Po następnym kwadransie 
otrzymałam drugie danie. W mię 
dzyczasie o mało nie zemdlałam. 
Ujrzałam bowiem grubego ku­
charza, który defilował w przy­
ległej sali opasany harda i brud­
ną ścierką.

Kelner przyniósł mi drugie da­
nie, również zaprawione pia­
skiem. Postawił talerz, który na 
białym obrusie zostawił czarne 
koło. Zawstydziłam się, bo 1 rze- 
cież ja nie jestem winna że kel­
ner postawił brudny talerz na 
nieco czyściejszym obrusie. Nóż 
i widelec lepiły mi się w reku.

Byłam bardzo głodna i na silę 
wepchnęłam w siebie zawartość 
talerza. Wyszłam i miałam żal, 
że gospoda na Rokossowskieeo 
pod 42 przysłoniła mi wspomnic 
nie dobrych, smacznych i tanich, 
a przede wszystkim czvstych o- 
biadów snóldzielczych, które ja­
dałam w Spółdzielni Spożyw­
ców w poprzednim miejscu za- 
mieszkrnia.

„NÖ2KA”.
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Na moslku kapitańskim trzeci oficer Bo­
gucki chodził z założonymi rękami po skrzy­
dle tam i na powrot. Zastanawiał się czy list, 
który napisał do żony, list pełen gorących 
słów i żarliwej tęsknoty oddać agentowi na 
Kapwerdach czy powierzyć go francuskiej 
poczcie v Dak'arze. Zdecydował wreszcie, że 
wyśle list pocztą lotniczą z Afryki.

Nikłe światełko przy kompasie ledwo roz- 
ppszało mrok sterówki.

ROZDZIAŁ ÖSMY
I.

Statek minął zręcznie jeszcze jeden prze­
smyk i rzucił kotwicę naprzeciw kolorowego 
miasteczka rozsypanego na skalistych zbo­
czach górskich. Wczesny ranek. Niebo jak 
wypolerowany holenderski kafel, cała gama 
zieleni morskiej, zoile łachy piaskowe na 
bizcgach czerwone, poszarpane skałv i garść 
glinianych domów. Oto Wyspy Zie­
lonego Przylądku zwane Kapwerda-

mi. Tutaj kapitan postanowił zaopatrzyć 
się w ropę na dalszą drogę. Na 
portugalskich wyspach firmy angielskie za­
łożyły stacje bunkrowe dla statków przecho­
dzących z jednego kontynentu na drugi.

Od brzegów zbliżały sie do statku dzie­
siątki czarnych punktów. Były to łodzie tu­
bylczych murzynów.

Kapitan ubrany w mundur oczekiwał na 
moslku władz portowych i agenta, przez któ­
rego telegraficznie zamówiono zapas paliwa.

Wszyscy wylegli na pokład. Trzaskały a- 
paraty fonograficzne. Czyżyk wywindował się 
na mostek celem zebrania wiadomości o wy­
spach od kapitana i podzielenia się nimi z 
towarzyszami. Ubrany był odświętnie, jakby 
się wybierał na ląd, choć kani tan już dawno 
zapowiedział, że na Kapwerdach stoi się na 
redzie i to tylko kilka godzin. Nie będzie 
więc czasu na zwiedzenie miasta. Ale Czyżyk 
wolał byc przygotowany. A nuż, jak myślał, 
uda się wyskoczyć. Chciał więc zaprezento­
wać się odpowiednio.

— Radzę panu, zamknąć kabinę dobrze i £ 
bidai zabezpieczyć—pew:edział do nic go ka ® 
p;'an — te łódki otoczą nas i nawet się pan | 
nie spostrzeże jak Murzyni okradną pana. Z i?

nędzy7 kradną wszystko co wpadnie im pod 
rękę.

— To po co oni tu płyną? Przecież moż­
na im zakazać — zdenerwował się farbiarz.

— Też chcą żyć. Zresztą zobaczy pan sam. 
jak oni wyglądają. A teraz przepraszam pa­
na. Płynie motorówka policyjna. — Kapitan 
przvło:'ył palce do daszka i zeszedł z most­
ku. Uciec się w kierunku trapu, który opusz- 
C7CYV7 przy burcie, sięgał prawie powierzchni 
wody.

Czyżyk pobiegł do swej kabiny. Pocho­
wał ro cenniejsze przedmioty do kufra. Za­
cisnął mocno zakiętki przy bulaiu i zamknął 
drzwi. Klucz schował do kieszeni. Potem wv- 
szedł na bozdek i spokojnie przyglądał się 
•wchodzącym na statek czarnym policjantom. 
Pasażerowie bvłi zdumieni. Przedstawiciele 
właćl7 byli prawne nadzy, jedynym' insygnia­
mi ich urzędu bvłv czanki z emblematami 
portugalskimi. Jedynie oficer miał spodnie z 
żaglowego płótna, t,ak solidnie połatane, że 
próżno chciałbyś sie tam doszukać kawałka 
materiału oryginalnego, z którego kiedyś 
sr-idnie zoltały uszvte. U Loku zawieszony 
-’:”ł m r/.cmiomu oefę&ny kord^as, którv w 
^uosób dla wszystkich widoczny przeszkadzał 
oficerowi w swobodnym poruszaniu się po

statku. Oficer zamienił z kapitanem parę 
słów i poszli do salonu. Pozostali policjanci 
rozbiegli się po statku. Przede wszystkim 
rzucili się do kuchni, ale zastali ją zawal tą. 
Kucharze leżeli sobie wygodnie na rufie i 
prżyglądali się spokojnie penetracji poli­
cyjnej.

Murzyni nie zrażeni niegościnną kuchnią 
dorwali się do śmietników kuchennych, z któ 
rych łapczywie i szybko powyciągali to wszy­
stko co jeszcze nadawało się do zjedzenia. 
Fotem prosili o wodę. Pasażerowie, a zwła­
szcza kobiety nie mogły się patrzyć na nędzę 
tych ludzi. Zaraz znalazły się w ich rękach 
kromki chleba, keksy, pozostałości z zapasów 
zabranych na drogę. Murzyni dziękowali im, 
szczerząc białe zęby w przyjacielskich uś­
miechach. Porozumiewali się dobrze, ponie­
waż policjanci mówili biegle po portugalsku.

Czyżyk obserwował to onarty o poręcz 
bozdeku. Kiwał głową z politowaniem. Po­
tem nie wytrzymał i krzyknął po polsku. Pa­
sażerowie, którzy zgromadzili się na pokła­
dzie przy Murzynach zadarli głowy:

— A rad/e wam dobrze zabezpieczyć ka­
biny. Bo was okradną.

(Ciąg dalszy iutro)
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